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P a p i e r o w a  w o j i a
Zaczęło  się od drobnej, stosur.- 

spraw y ustawy b ib lio tecz­
nej.

Z (okazji dyskusji n i l  tą usta­
wą i). J. M atuszewski napisai w 
„G az jc ie  P i ls k ie j"  artykuł, w któ i 
rym poddał sam pro jek t bez­
w zg lędn e j krytyce, a lównocześ- [ 
nie, w im ię trzeźw ości i r a a "~ ‘iu, i 
udc, zył z rozmachem tych I 
w szj stkich w spóllow arzy zy sa­
nacyjnych , k tórzy  nie b u lą c :  na 
nrzy ziemne warunki rzeczyw isto- 1 
śd , b u ja ją  w  obłokach ideali- 
styc,znej f ik c ji.  A u to r aa tykulu 
w  w yborze  przykładów  konkret­
n i cit ugran iczył się wp aw dzie i 
ty lk o  do spraw7 z zakresu polity 
k> kulturalnej, ubezpiecziiniowpj 
i sajnorządow ej, ale chodziło mu, 
rzeoz jasna, o p rzeciw staw ien ie  
sie iznacznie ogóln iejszem u zja­
w isku, tc znaczy tym  wszystkim , 
k tórzy w  obozie sanacyjnym  nie 
zrezygnow a li jeszcze z dążeń c!o 
zasadn iczej przebudowy ustroju 
społeczno -  gospodarczego.

N ożyce odezwały się. ^4 ślad za 
artykułem  p. Matuszewska-gn wy- 

^stąpił „K u r je rze  B A in n y m “  i 
?tpiczyński z o sh j^ ^ B ca k iem , 1 

| r r ^ g f l ^ ^ ^ ^ H - t a ' ą c e j
jednak 
lądom i

Uchwalenie rom tytucji
odłożone do ?esierti?

Powszechną uwagę kół po litycz­
nych zw rócił fakt, że prasa sana­
cyjna unika w ostatnich czasach 
w szelkich  wzm ianek o nowej kon­
stytucji. W strzem ięźliw ość ta podu 
bno jest spowodowana decyzja  mia 
rodajnych czynników J
odsunięcia terminu ostatecznego 

uchwaienia 
i w e jśc ia  w  życie nowej konsty­
tucji.

Początkowo istniał zamiar, Dy 
uroczyste uchwalenie konstytucji

odbyło się w  dn. 26 styczn ia to 
znaczy w  rocznicę zeszłorocznej 
uenwały konstytucyjnej. Okazało 
się jednak, że w tarom wypadku 
zbyt długi czas musiałby upłynąć 
m iędzy uthwal°n :em  a wejściem  
v życje nowej Konstytucji, ponie­
waż nie pi zygotowano jeszcze sze­
regu ustaw dodatkowych z ordy­
nacją wyborczą na czele, bez któ­
rych niem ożliwe byłoby urzeczy­
w istnienie nowego porządku praw ­
nego

i Z tego powodu w  kołach kiero­
wniczych sanacji noszą się z my­
ślą, aby uchwmlenie nowej konsty­
tucji odłożyć

do jes ien i r. 193o.

poczem rozpisanoby natycnmiast 
wybory już na podstaw ie nowej 
ordynacji w yborczej. Pro..eki o- 
oarcia  te j ordynacji na zasadzie 
jednom andatowych ckręgóv,\ma w 
CDOzie. sanacyjnym  w ielu  zwolen­
ników

Regulowanie ren nrzez oańslwo
n b c w r z y w ?i  bęez a jeszcze d v a  lata

Dekret P rezydenta R zp lite j z w ygasi z końcem roku*19S4. W
31 sierpnia 1926, w prow adzający 
regu lowanie przez wtadze pań­
stwowe cen przedm iotów  pow­
szechnego użytku, rozszerzany i 
n ro lcngow any, ju ż kilkakrotnie,

dniu 31 grudnia ogłoszono rozpo 
rządzenie m inistra Spr W e w s ,  
przedłużające jego  działan ie jesz­
cze na dwa lata, do końcą rok ii 
1936.

Nowe transporty Polaków
w v 5 i e d l $ n  i c h  z  F r a n c l i

L IL L E  1.1. (P A T . ) .  W  o rtą t-t !e  113 robotn ików  polskich *  ro- 
ch dniach ubiegłego roku odje- dz; 

chało specjalnym  pociągiem  z L u

Ptećr< ł  za posianie? tytko po 20 r .
Handel burtowy w pękach żydów — 

o m  t e ż  w y c i ą g n ą  k o r z y ś ć  z  o b n i ż k i  c a
Z dniem 28 grudnia weszło w 'a r ty k u ł ten będzie bądź deficyto-

życie rozporządzen ie M im ster- 
stwa Skarbu, obniżające cło na 
pomarańcze. Jest ono wynikiem  
zaw artego niedawno nowego trak 
tatu handlowego polsko - hiszpan 
skiego, w  którym  Polska zobo­
w iąza ła  się przyznać pomarań­
czom hiszpańskim zupełnie w y­
jątkowe ulgi celne.

wyr.i, bądź bardzo n iew ie le  opła­
calnym

Ż YD Z I H U R T O W N IC Y

Hurtowa sprzedaż pomarańcz 
koncentrować się będzie niemal

ży-

ł źS.ofowyt h, no fszygisreji
e oabzą przyszłość' 

j dzień spokojny,.-byle jako 
[ łe, bez duchcwej oprc 
| nych' zamierzeń spędzić tc

Zdawałoby się, że t y m *  razem ■ 
idzie ju t  na ostre. Z j e d ® ;  stro­
ny zarzut lekkomyślnego B w orze  
nia fik cy j poza rzeczyw®Lością, 
z d rugiej piętnowanie nHrazmu 
i oportunizmu.

A  jednak, mimo ostre lsłowa i 
głęboką napczór różn icę pog lą ­
dów, sprawy nie należy ,pakto­
wać dram atycznie.

Jak dotychczas spor jes pap ie­
row y, bo zarówno dla pl’l (Matu­
szewskiego, jak  i dla p. S {p  iczyń- 
skiego rzeczą stokroć wazn jjszą  
od bronionych pogląaow  |e:|t pa- 
prostu sprawa, u trzym ania się 
przy w ładzy obozu sana 
Dla tej ra c ji taksamo p 
szewski ustąpi w ie le  ze sv« 
ku-npronrsowego realizr 
rzecz tak iej czy innej 
jak  p Stpiczyński zrezy  
n iejednego „dum nego za 
m a  .

I  w  tem  tkw i sedno 
Zbliska obserwowane w  
w ojny domowe w  sanacji 
ten sam charakter, bez v ^ lę d u  
na ilość talentu i temper: 
p isa isk iego, zużywanego 
zw alcza jące się strony 
poglądy i ideje stanowi 
w  obozie sanacyjnym  rzecz 
albo trzeciorzędną, nie 
tych sporów traktować po

Z n a c z * !  sdtiiW i.  ( 
sprzedawane bądi 

w Ły.trybic^ach
Znaczki ua opłaty sądowe sprze­

dawane byłj dotychczas wyłącznie 
w • kencelarjach sądów. Obecnie sy- 
siem ten ma ulec zmianie i Urzędy 
Skarbowe wydawać będą zezwolenia 
na sprzedaż znaczków sądowymi w 
sklepach tytoniowych, prywatnych 
(t. 7W dystrybucje), Uik, jak to nia 
miejsce ze znaczkami stemplo vemi.

Inowacja ta jest niewątpliwie po­
żyteczna, ułatwi bowiem nahyganic 
znaczków sądowych wszystkim 
teresowanym. Dotychczasowy 
poi sprzedaży był jedynie ntrul 
niem dla klienteli sądowej

w 100 procentach w  rękach 
dowskieh hurtowników.

Sprzedażą pomarańcz, ani też ich 
importem  nis zajm uje się dotąd 
ani jedna firm a chrześcijańska. 
Im porterzy  pomarańcz —  żydzi, 
urządzają się przy sprowadza­
niu pomarańcz w  ten sposób: je -  

, den z w spółw łaścicie li, czy t e ż l r j
. a.u , cii Uaitcj .fiA

zu przez p on y  poh - ...........* ■ orle *io Kraju im portu jącego i tam

5 -C IO h U O T N A  Z N IŻ K A

N orm aln ie cło na pomarańcze 
dla państw, z którem i posiadamy 
traktaty handlowe, wynosi 300
Xł..ód 100 kw..-*iyw r%z

JUŻ PO  25 G RO SZY

W  dniu wmzoiajszym niektórzy 
deta liści żydowscy snrzedawali 
ju ż pomarańcze po 25 groszy za 
sztukę, gdy poprzednia cena w y­
nosiła 40 —  50 groszy.

Jeśli zważym y, że na statku ki 
logram  pomarańcz kosztuje od 
50 —  70 groszy (na jtańsze były 
ju ż i-dó tąd  pomarańcze hiszpań­
sk ie ), w idzim y, jak  olbrzym ią roż 
nicę stanowi fak t obniżenia cła, 
który sprawna, że

nich dniach ubiegłego roku od je-1 dżinami, zwoln ionych  z kora lń
Escarpelle, Bnoeus i V ic o ’ gne w 
północnej F ran c ji M iędzy  reem i 
grantam i znajdu ją  s.ę dw ie ro ­
dziny bezrobotnych Polaków  z 
Somam, liczące 8 osób, którym  
tam tejsza gm ina opłaciła prze­
jazd  do gran icy po lsk ie j W  po 
przednim  tygodniu  w  ciągu 5-uia 
dni wysłano ogółem  z L ille  252 
polsk-ch robotników. N a  p rzyszły1 
tydzień zapow iedziane są dwa no 
we transporty.

I

kilogram , Kalkulujący się dla poi- 
skiego hurtownika dotychczas po 
3 z ł„  obecnie kalkuluje się po r ło 

tówce, czy li trzy  razy taniej.
Wobec ‘ ego obniżka o 40 —  50 
proc.', jaka się dała zauważyć 
w czora j, jes t jeszcze n iew ystar­
czająca. Pow inna bowiem  wyno­
sić conajm niej 60 proc. i 
pomarańcze n ie pow inny koszto­
wać d roże j n iż 20 groszy za sztu­
kę, a przy sztukach m niejszych 

nawet la  groszy.

Rakowania handlowe
z Grecją

W  najbliższych dniach p Ud ję te  
będą rozm owy W spraw ie przedłu­
żenia umowy o kontyngentach to­
warowych w handlu pom iędzy Pol 
ską o. Grecją. Dotychczasowa unio 
wa kontyngentowa wygasa bo* 
w ;em z dniem 28 b. m.

ma

vkta..sk, 200 zł. W  praktyce, po­
nieważ praw ie wr 100 procentach 
import pomarańcz idzie drogą 
morską, m iarodajna jest ta  druga 
nizsza stawka celna, która w 
praktyce —  po dudaniu 10-proc. 
dodatku i innych dopłat —  wyno 
siła dotąd 240 zł. W edle umowy 
polsko - hiszpańskiej stawka cct 
na dla pomarańcz hiszpańskich 
zostaje obniżona do 40 zł., co w 
prąklyca po dodaniu 10 proc. do­
datku i innych dopłat wyn iesie 
48 zł.

na m iejscu skupuje, sortu je i pa­
kuje towar, poczem bezpośrednio 
przesyła go na swój adres do 
W arszawy. W  ten sposób odbywa 
się przeważająca część importu 
owoców południow\yeh.

P i zed dwoma la ty  powstało w 
Gdyni żydowskie towarzyst. auk­
cyjne, grupujące im porterów  i 
hurtowników żydowskich, które 
na szeroką skalę zajęło się spro­
wadzaniem  owoców południo­
wych do Polsk i. N a  czele tego to 
w arzystw a stanął w łaściciel jed-

A r w ó t f y  i i u n m i  *  m i e s z k a n i u  r o 2 w L i i t \ i

Były maż zasypuje strzałami
tow?Fzystwo wrcciftce z zabiwy sylwestrowej

K rw aw em  zajściem  zakończyła 
się Noc Sylw estrow a w m ieszka­
niu rozwódki A leksandry Rozsva- 
dowskiej p rzy ul. Leszczyńskiej 
14 w  W arszaw ie.

W czora j około godz. 8 rano, lo-

Cło zatem na pomarańcze zosta

katorzy domu zaalarm owani zo- 
nej z warszawskich hurtowni, Si s â '* hukiem w j strza łów  rewo 

ło 5-cickrotnie obniżone, różn ica mon Goldfarb. Tow arzystw o to j werowych, jękam i oraz w zyw a­
na każdym kilogram ie wynosi 2 sprowadzało i sprowadza owoce z bicm  jiom ocy. kr >tce na m iej- 
złotb. Co zaś najważnrejsze, .ż e  W łoch Pa lestyny i H iszpanji. 
wobec t. zw. klauzuli najw iększ
go uprzyw ilejow an ia, będą m ogły 
z te j w yją tkow ej stawki korzy­
stać także wszystkie inne kraje,

P IE R W S Z A  H U R T O W N IA  

P O LS K A

sce p rzybyli przedstaw icie le po­
lic ji, żandarm erji oraz wezwane 
przez po lic ję  pogotow ie straży o- 
gn iow ej. Jak się okazało, w  do­
mu tvm  w  lokalu nr. 13 wynikła 

 ̂ n „ i , i . „  i,oni i n N iedawno powstało w Gdyn; krw aw a awantura zakoń< zona
. . .  , . ' także pierwsze uhrześcijanskie to ciężkiem poranieniem  jednej oso-

w arzystwo aukcyjne „Bałtycka by, która w  tow arzystw ie znajo- 
Aukeja  Owoców w Gdyni“  z pik. mych w róciła  do domu po zaba- 
Makiem  i o. M odrzewskim  na cze w ie sylw estrow ej, spędzonej w 
Ie, k tórzy współpracują z firm ą  kasynie ofieerskiein.
„Pan ta re i . Tow arzystw o to ma Dochodzenie przeprowadzone 
zam iar konkurować z firm ą  ży­
dowską, na nieszczęście jednak 
nie ma odpowiednich środków na 
robienia zakupów i sprowadzanie 
towaru z zagranicy.

we, byleby tylko korzysta ły z 
drogi morskiej (co  jak  zaznaczy­
liśm y w yżej, jes t w tym handlu 
regu ią ). Cło 48-złotowe będzie 
w ięc stosowane także do pom a-, 
rańcz palestyńskich, włoskich i 
innych.

Toteż zainteresowani kupcy 
rzucili się do masowego wyzyska 
nia ncwej konjunktury i z samej 
H iszpan ji znajdu je się podobno 
w drodze do Polsk i nie mniej niż 
40 okrętów  naładowanych poma­

rańczam i!

.JAKA B A D Z IE  C E N A ?

M ów ić cokolw iek o cenach de­
talicznych pomarańcz hiszpań­
skich byłoby w  te j chw ili przed­
wczesne. A n i jeden bowiem 
transport nie doszed, jeszcze nie- 
tyiko do W arszawy, ale nawe„ do 
Gdyni. N a leży  przypuszczać, iż ze 
względu na to, że reglam entacją 
cen zajm ować się Dędzie M in ister 
stwo Przem ysłu i Handlu, ceny 
pomarańcz hiszpańskich będą 
bardzo niskie.

W śród kupców detalistów  u- 
trzym uje się jednak przekonanie, 

j przy pomarańczach powtórzy 
się ta sama h istorja co z cu­
krem, t. j, że zarobi pa tem hisz

przez po lic ję  1 kom isarjatu i 1

pluton 1 dyw izjonu ża rdarm erji, 
ustaliło następujący przeb ieg wy 
padku.

W  kw ietn iu  roku ub. w  m iesz­
kaniu nr. 13 ‘ przy ul. Leszczyń­
sk iej' 14 zam ieszkali m łodzi m ał­
żonkowie, urzędnik W ładysław  
Rozwadowsk' z żoną A leksandrą 
Smoleńską. W  kilka tygodn i po 
ślubie rozeszli się, Rozwadowski 
w yprow adził się, a SmoleńsKa ob­
ję ła  m ieszkanie.

W czora j w ieczorem  Smoleńska

zapukał je j  b. mąz Rozwadowski. 
D rzw i otw orzył Jerzy Smoleński. 
Rozwadowski wszedłszy do m iesz 
kania wydobył szybkim  -uchem 
rew o lw er i począł s trze lać n a o  
ślepi Dw ie kule ugodziły ppo’ 
G ierg ie lew icza  w  prawe udo i Ie 
we biodro, jedna z nich drasnę- 
łą Smoleńskiego, w reszcie ostaU- 
nia, t j. piąta, utkwiła w  
drzwiach.

Po strzałach wszyscy, poz3

studentem Politechn ik i W arszaw  
skiej oraz pporucznikiem 
t. Janem G iergielew iczem , udała ' 
się na bal do kasyna o ficersk ie­
go. Tow arzystw o bawiło

P ierw szy  w ięc krok w  kierun­
ku odżydzenia handlu pomarań­
czami został ju ż zrobiony. Chodzi 
tylko o to, by kupcy polscy i or­
gan izacje kupieckie poparły pol­
ską firm ę.

H tfer p o w ie m ife m  słowa

| ppor. G iergielew iczem , przerażeni 
w raz ze swym bratem  Jerzym ą0 m ieszkaria  sąsiada p

Zygm unta Borowskiego, gdzie 
r i- $ zamknęli się na klucz. Rozwadów- 

ski zaś zamknał się w raz z ran-
I - “•

nym oficerem  mieszkaniu swej
, ! b. żony. Tym czasem  strza ły  i ’

przez ca.ą noc i pow roeilo  do d o - . kr2ykj zaakirm m valv dcZ;rcę , któ
mu o.coło g. o rm o  ry  usj }ow.a} d o g^ ć  sję do miesz-

W  k i ‘ka  ̂ m inut po powrocie ■ kania Smoleńskiej, jednak R o z
sm oleńskiej do d -zw i m ieszkania ( wadowski nie chciał drzw i o tw o --

rzyć.

Dozorca zw rócił, się wówczas 
do po lic ji I  kom isarjatu. Rozwa*

i m  erć k a r ^ y n a ł d
arcybiskupa W*.st;ninsleru

LONDYN, 1 1. (P A T ).  Kardynał 
Boumc, a. eyliiskup Westminstcni, 
który w ostatnich dniach ciężko za­
niemógł, zmaił dziś nad ranem.

Kardynał liczy 73 lata. Dzi­
siejsze dzienniki londyńskie zamie­
szczają szereg wzmianek i artykułów, 
poświęconych zmarłemu, podnosząc 
jego zasługi i zalety charakteru.

Uroczystości pogrzebowe odbęd

u r ! ? s k a ł  i u s j o k a ł ł  N ie m c y
B E R L IN , 1.1. ( P A T ) . —  W  w y­

daniu noworocznem  „B erlin er  Ta  
gfcblatt“  przynosi wyw iad z sena 
torem de Jouvenelem na temat po­
rozum ienia francusko - niem iec­
kiego.

W  kw estji Saary istn ie je  dla 
Jouvcnel‘a tylko strona gospodar­
cza, a po 13 stycznia oczekuje on 
rozpoczęcia generalnej debaty 
m iędzy N iem cam i a Francją . Roz­
mowa ta w yw ołała coprawda pe­
wne trudności, ale odbyć, się jed ­
nak musi.

De Jouvenel wyklucza wszelkie 
wątpliwości co do szczerych za­
m iarów  H itle ra  w  stosunku do 
F rancji. H it le r  jest doskonałym 
znowcą duszy narodu niemieckie-

dowski nie chciał o tw orzyć rów­
nież policjantom , g rożą ., iż bę­
dzie strzelał z rew olw eru . Po li- 11 

z pojęciem  pokoju. Gdyby nawet r j a w ezw ała pogotow ie straży i 
chodziło o proces, obliczony na Irabinę mechan. ezną ,,Ma.girus“ ... 
w rażen ie op .n ji św iatow ej, j i . Tymczasem  polic janci w yb ili 
tak naród niem iecki dow iadzialby SZyby w  oknach m ieszkania i
się rów nież o wszystkiem  a to 
przecież posiada w ie lk ie  znacze­
nie , co H itle r  m ówi i czyni, to o- 
bow iązuje całe N iem ej

w rzuc;li dwie bomby łzawiące, k ió  
re wkrótce odurzyły Rozwadow­
skiego. D rzw i wyważono. Rozw a­
dowskiego obezwładniono i prze-

się 4 stycznia w katedrze Westmin- j go i nie je s t w cale faktem  obojęt-

Zdaniem de J o ^ en eT a , trudno \ y, ieziono do aresztu I  kcm i^arja- 
ści po lega ją  w  znalezieniu stoso-1 t u, gdzie go zatrzym ano do dyspc 
wnej metody dla przyszłych ro- . zycjj w jadz ślęddzych. 
kowań innych narodów. N ie po- Tymczasem p rzy b y ła "  karetka 
w n n y  one oyć otaczane tajem - pogotow ia lekarskiego z kemen- 
mcą. Potrzebne jest zalttyw izowa- dy m;asta, która pc udzieleniu po 
me Locarna. Pozostaw ien ie rze- ' mocy rannym przew iozła  ppor. 
czy własnemu b iegow i bez podej- , G ierg ie lew icza  do szpitala >i rę- 
mov ąma rokowań bezpośrednich gowego przy ul. 6-go -n erpnia W 
m ogłoby doprowadzić do w ojny, kilkanaście minut późn iej nr 
„M ; m> bardzo mądrego i bardzo przybyli p rzedstaw icie la
ozważnego m n istrą  Spraw Z a - ; ń H it r fs ą f ió W  -ś led c zy ch  która 

g ra n ic zn ych "—  zakończył sena prowadza dochodzenie W edlJ
T.rtr --- U T\r\ 1 fi chrmłnin '* i, ,  . steia. K f d  Bourne pochowany be nvm. że tak  często p o w t a r z a 'dii tor, —  „a  po 13 styczn ia  musimy p o g ło sek  r>rzvc n a 'lr r  2w et

pań sk i p ro du cen t 1 po lsk i p o ś re d '1 dzic w  pohl:żu miejscowości W a re , w  s )o w o  pokój. W  ten TTitior U  a ..„   „t.-.z „  . r _____  ; . . P VZ^ LZ a  k rw a w e g o
nik rTT irtow n ik , dla deta listy  zaś I hrabstwie. Hertfordshira p o tra fił  o sw o ić j

b I l i t le r  ' obu stion  ' ,-yzyskać moment psy- ścia była rozpacz Rozwadows 
'ecki 1 cŁ ■ ’ —  — “  ‘cho!ogiczn> go no rozejścru się z żoną.


